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HARRY LIEDTKE i XENIA DESNI
ukażą się w najnowszej świetnej kreacji p. t.

C H Ł O P C Z Y C A -^
Wielki życiowy dramat w 10 aktach o bardzo niezwykjejiti^^ci

Nac non i a Gościnne występy pierwszego polsk. 
S tC li lC  teatru szkiców artyst. » M A S K A *

Przedstawienie amatorskie parodja.

Rena Lubicz-Korszówna Da3!adzi*i 
DUET EXSCENTRYCZNV H alina W arkow iecka 

i je rz y  G ranow ski.

W  roczn icę śm erci —  serdecznego kolegi 
ś. f  p.

T eo d o ra  S zym czyka
Studenta Uniwersyletu Warszawskiego

odbędzie się dnia 2 listopada b. r. o godzinie 9-ej rano w koś 
ciele po-pifatrskim

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
na k tó re  zap raszają rodzi .ię i znajom ych zm arłego  
12011 K oledzy b. kl. 8-ej Gimn. Państwo w.

)M .
»czoraj o godzinie 1 m in- 3 0  wraz z 

m P. ministra skarbu Czechowicza do p. 
»arszaika Rataja, złożył rząd Sejmowi pre- 
‘Uninara budżetowy Rzeczypospolitej Pol - 
*kiej na okres od 1-go kw ietnia 1928 do 31 
®>&rca 1929 r.

.Preliminarz budżetowy zawiera zestawie 
n'.e ogólne cyfr budżetowych w zakresie ad 
®lnistracji i monopoli oraz przedsiębiorstw 

państw ow ych; budżet nie uwidocznia szete 
nilowych pozycji.

W iadomość o przedłożeniu przez rząd bud 
żetu, wywołała w kołach sejmowych duże 
wrażenie, a zwłaszcza z pow. braku szczegó 
lowych pozycji, wobec czego w pierwszej 
chwili posłowie zwrócili się do p. marszał­
ka, w nadziei, że list p, ministra Czechow i­
cza zawiera jak ieś bliższe objaśnienia w tej 
sprawie. Okazało się jednak, że jest to list 
lakoniczny, w treści swej zawiadamiający 
jedynie o fakcie przesłania prelim inarza 
b u d żetw ego  sejmowi.

"^czoraj odbyło się w W ierzchosław icach 
^branie działaczy PSL , „P iasta" z powia- 
^ w tarnowskiego, pilzeńskiego, brzeskie^ -

1 dąbrowskiego. Zjazd ten ze względu 
® zainteresowanie, wywołane w kołach 

po?^c >ańskich wystąpieniem sen. Bojki z 
7  • i,Piasta", przybrał większe rozmiary, 
j .  Posłów obecni byli: prezes W itos, dr. 
. lcrnik, Brodacki, K rężel i Dubiel. Rezul- 
^  em obrad, które t rwały do późnego wie 
, z°ra, było powzięcie jednomyślnej uchwa 
iV .Potępiającej wystąpienie senatora B o j. 

’• isko szkodliwe dla włościaństwa. Uchwa

Sowietu m
l^ a io g ró d , 31-10. Na podstawie niezwy - 

e obciążającego komunistów materiału 
r * ezionego podczas rewizji, ares7"»wano 
„..^aktorów Kerczovany i S cl>les*nficra  bel 

p iego dziennika „Novosti‘‘.
^  rezydent policji oświadczył przedstawi- 

0|» prasy, że dawniej aresztowani kom u 
^ ? c' 'w  liczbie 30 wraz z posłem Marko .  

lCe®  należeli do nielegalnej organizacji,

pozostającej w ścisłej łączności z Sow ieta­
mi, wskutek czego konieczne było uniemoż 
liwienie powstania ruchu terorystycznego i 
aktów  sabotażu. Zamachy na prochownię 
i magazyny amunicji pod Zajecarem , Poza- 
revaczem i Kragujevaczem pozostają praw 
dopodobnie w łączności z machinacjami ko 
munistów.

Nowa zdobycz naukowa.
Sensacyjne odkrycie archelogiczne.

*-ondyn, 31-10. Znany rosyjski uczony ba- 
azjatyckich zabytków, proi. Kozłow, 

20-letnich poszukiwaniach odkrył grobo- 
G» ^ “ gis - Chana.
Jo b o w ie «  ten znajduje się w pustyni Go 
^  Pobliżu miasta Kharakoto. Zwłoki na-

Bunt we flocie kronsztadzkiej.
tfr y^a> 31.10. (AW ). Według it.deszłych t
í y j i ? z.*adtu wiadomości, marynarze floty ro 
riei^leI podnieśli bunt, do którego uśmie- 
,  T la sprow adsir musiano siły wojskowe 

^ ‘«gradu. 
dro la domość o buncie dostał'» się do Rygi 

°krężną, ponieważ prawi .ow iocka o- 
a‘a najsurowszy raka» p k asta  • wy*

padkach kronsztadzkich.
W edług tych wiadomości, chodziło o 

bunt marynarzy na dwu okrętach w ojen - 
nych. Na okrętach prayszło do gwałtownej 
walki, w której wyniku zbuntowanych » a -  
rynaray rozbrojono i prz.w ieziono do wię-

Katastrofy lotnicze, kolejowe, 
samochodowe i tramwajowe.

Berlin, 31-10, (AW ). Na przedmieściu dre 
zdeńskiem Plauen zdarzyła się w ielkich roz 
miarów katastrofa tram w ajow a. Z niezna­
nej dotychczas przyczyny wywrócił się na 
ostrym skręcie wagon przyczepiony linji Nr. 
5. Wagon uległ doszczętnemu zdruzgotaniu. 
20 osób odniosło rany, w tem 8 ciężkie.

Nowy Jo rk . (AW ). 74-letni ban -
kier amerykański John M ithel padł wraz z 
żoną ofiarą katastrofy samochodowej. Szo­
fer jego, jadąc ze znaczną szybkością, za­
hamował tak silnie maszynę, iż samochód 
się wywrócił, powodując śmierć obojga pa­
sażerów.

Charakterystyczne jest, iż przyczyną za 
hamowania auta był tłum ludzi, zebrany

na środku jezdni na miejscu drugiej k a ta . 
strofy automobilowej, gdzie starły się dwa 
sam ochody.

New Brunsw ick (New Jersey ) 31-10. (Pat) 
Sp ad ł tu z w ysokości 200 stóp samolot 

pasażerski. Pilot oraz 3-ch pasażerów, w 
tej liczbie siostra pilota, ponieśli śmierć.

Rzym. 31-10. Z Bari donoszą, że na l i ­
nji kolejow ej Bari —  Locorotondo najechał 
pociąg specjalny na pociąg osobowy. Przy 
zderzeniu szereg wagonów pociągu nadzwy 
czajnego oraz kilka wagonów pociągu oso 
bowego uległo zupełnemu rozbiciu.

Dotychczas wiadomo, że 6 osób je * t  za­
bitych i 80 rannych, w tem 30 ciężko ran­
nych.

Avarescu contra Biatiani.

Po manifeście senatora Bojki.
^ ie c  „Piasta4* w Wierzchowicach. — Votum zaufania

dla Witosa.
lono ponadto zaufanie dla prezesa W itosa.

Podobno, że prezes W itos wystosował 
obszerną odpowiedź na odezwę sen. Bojki, 
w której rozprawia się z zarzutami tam za 
w artem i i na podstawie dokumentów pro­
stuje niezgodne z prawdą twierdzenia w 
punktach, będących głównem i argumenta - 
mi odezwy. W śród tych dokumentów, znaj 
dują się protokuły klubu z lat 1922 i 1923, 
dowodzące, że sen. Bojko był gorącym zwo 
lennikiem porozumienia z praw icą, który 
to krok uważa obecnie za główny zarzut 
przeciwko pos. W itosowi.

Bukareszt, 31-10. Były prem jer ministrów
generał Avarescu przeszedł otw arcie do o- 
bozu zdecydowanych przeciwników B ria - 
tianu i zakomunikował w publicznej dekla­
racji, że w żadnym wypadku nie będzie po

Z am ach  n a
r e p u b l ik i

Ateny, 31-10. (Pat), Dnia 30 październik 
ka w południe w chwili, gdy prezydent grec 
ki Konduriotis wychodził z kongresu bur­
mistrzów, zebranych w ratuszu, młody ko­
munista, chory umysłowo, strzelił do ja -  
mochodu prezydenta. Kula, rozbiwszy szy­
bę auta, straciła na sile, tak iż zadrasnęła 
jedynie naskórek koło czoła.

Spraw ca zamachu aresztow any został nie 
zwłocznie i tylko dzięki interw encji policji 
wzburzony tłum nie dokonał nad nim sa­
mosądu.

Prezydent r e p u b l i k i  przeniesiony został 
do kliniki, gdzie udzielono mu pierwszej po

pierał rządu liberalnego, na którego czele 
stoi Bratianu. A varescu wpisał się na l i ­
stę protestujących przeciw ko aresztowaniu 
podsekretarza stanu Manoilescu.

p r e z y d e n t a
g r e c k i e j .
mocy. Zachowując przez ca ły  C2 as przy - 
tomność umysłu prezydent w krótce po za ­
m achu przyjął członków rządu, którzy ski a 
dali mu powinszowania z powodu ocalenia

Ateny, 31-10. (Pat). Spraw ca zamachu 
na prezydenta Konduriotisa nazywa się Z i 
firios Gussios i liczy lat 28. Po aresztowaniu 
zaczął on symulować głuchoniemowę. Zez­
nania swoje składa on na piśmie. Zaprze - 
cza jakoby miał wspólników. W czasie 
przeprowadzonej w jego mieszkaniu rew i­
zji znaleziono książki i dzienniki komuni - 
styczne.

Przed wyborami do sejmu i senatu
w  G d a ń s k u .

Gdańsk, 31-10. (Pat). T o czące  się od k il­
ku dni pomiędzy przywódcami poszczegól­
nych stronnictw niem ieckich rokowania w 
sprawie połączenia list poselskich wszyst­
kich stronnictw  mieszczańskich zakończy­
ły się wczoraj negatywnie. Do porozumie - 
nia nie doszło z powodu oporu nacjonali­
stów niem>e c k>c h, którzy postawili waru -

hł!<, aby stronnictw a, zainteresowane w po 
łączeniu list, zgóry zobowiązywały się do 
przystąpienia w p;zyszłym Sejm ie do koa- 
licji z nacjonalistami niemieckimi. Liczba 
wyborców, uprawnionych do głosowania, wy 
nosi w Wolnem M ieście około 218,000, w 
roku zaś 1923 wynosiła 202 tys.

Śladam i b ra ta .
Nowy Jo rk , 31-10. (AW ). Młodszy brat 

bohaterskiego lotnika francuskiego Nunges 
sera, nie zw ażając na tragiczny los swego 
brata, pośwęcił się również karjerze lotni­

czej.
W czasie pierwszego swego lotu, odby­

tego tu w niedzielę, Nungesser mloifcey 
spadł, odnosząc poważne zranienia.

jeźdźcy Europy znajdują się w trumnie ze 
Łzczerego srebra.

Odkryty skarb przewyższa jeszcze skarb, 
znaleziony swego czasu w grobowcu Tu - 
tenkham ena.

Żyw iołow e kataklizm y
n ie  u s t a j ą .

Rzym, 31-10, (AW .) T rzęsienie ziemi na­
wiedziło miasto Certaldo. K ilkadziesiąt do­
mów uległo zburzeniu. W ładze przedsię - 
wzięły natychmiast środki ratunkowe. Do­
noszą również z G recji o trzęsieniu ziemi 
w pobliżu miasta Lamia na linji Ateny - 
Saloniki. Komunikacja kolejow a została 
przerwana,

Londyn 31,10. (AW ). Według ostatnich 
doniesień z m.ieisc dotkniętych katastrofą 
huraganu, liczba ofiar w ludziach sięga 36. 
należy się jednak obawiać, że liczba ta u- 
legnie dalszemu powiększeniu, gdyż brak 
jeszcze Wiadomości o  całym szeregu łodzi 
rybackich, które znajdowały się podczas hu 
raganu na morzu.

W ielkie szkody wyrządził huragan w mieś 
cie Fleegwood, w którem zalana została ca 
ła  dzielnica portowa, 400 osób pozbawio - 
nych zostało dachu nad głową.

Łódź ratunkowa, która wyruszyła z B ee- 
um aris-Pier z pomocą zagrożonym łodzSoi - 
rybackim  zatonęła wraz z załogą, zmagaj ■- 
ca się przez 18 godzin z falami. Z hrabstwa 
Galw ay donoszą o śm ierci 16 rybków.

i k s  «»»? usa ■» n a s a  e s  i
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Pani ZOFJA K.
k tó ra  w yjechała z Zakopanego  
w dniu 17 wrześniat (sobota) ra 
no, zech ce  w  jej w łasnym  in te­
resie  zgłosić się pisem nie dc 
A dm inistracji pod „Z ak op a­
ne 17“. 12005
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Ś w ię t o  p o le g
Dzień w szystkich  Św iętych - świę 

to zm arłych w P olsce  m a szczegół - 
nie silną i głęboką trad ycję , zaró w ­
no w śród ludu prostego, jak i inteli - 
gencji. O piera się ona na bardzo sta  
rym , jeszcze z czasów  fjogańskich  
pochodzącym  kulcie dla zm arłych, a 
um ocniła ją jeszcze poezja i przeży - 
cia tragiczn e narodu naszego.

Luid nasz w ierzy, że w noc zadusz 
ną. w szyscy  zm arli m ają dozw olone  
zejście na ten  św iat w śród żyw ych, 
że ch oć niewidzialni w noc tę  odlwie 
dzać m ogą zm arłe  m atki —  dzieci 
sieroty, dzieci -  rodziców  i t.d. —  je 
dyny raz w ciągu roku.

T o św ięto zm arłych  w żadnym  bo 
daj kraju  niem a tak  w ybitnego jak 
w  P olsce  ch arak teru  religijno-m oral 
nego. J e s t  ono nietylko okazją do 
odw iedzania grobów , dla złożenia  
na nich w ieńców  i palenia św iateł, 
ale rów nocześnie dniem m odłów  za  
dusze pokutujące, w reszcie— dniem  
szczególnego u czczenia pam ięci 
zm arłych  i poległych bojowników i 
m ęczenników  narodow ych.

BKsko miljon tych  grobów  boha - 
terów  liczy  ziem ia polska i dalekie  
strony św iata. R ozrzucone są one po 
cm en tarzach  miejskich i wiejskich, 
K./rsïo )« szcze w polach w pobliżu 
tych  m iejsc św iętych, gdzie boje o 
w olność naszą staczano.

L ecz  są to  cm entarze, na k tó re  
nie przyjdzie nikt, są to  groby, na 
k tó ry ch  nikt nie zapali ni św iatła, ni 
garści kw iatów  jesiennych nie rzuci, 
ni pieśni smutnej nie zanuci.

Są to cm en tarze  hen rozrzucone  
po św iecie —  po lasach  pol«skich, li 
tew skich, białoruskich, po ukraiń - 
skich step ach , po tajgach sybirskich, 
po tundrach m urm ańskich w  głębi -4* 
nach m órz dalekich  i nieznanych, 
w e F ran cji tam  pod Verdun, w lesie  
A rgońakim  i tam  w słonecznej Italji 
nad Piaw ą. Po całym  św iecie rozrzu  
cone, bieleją na w ietrze polskie koś 
ci —  sam otne, opiuszczone, bezdom ­
ne naw et po śm ierci.

M am y dziś św ięto um arłych. Świę 
to czci dla tych, co  odeszli do lep - 
‘ Z«go św iata, stało  się w wolnej Pol 
soe św iętem  czci przedew szystkiem  
d \a tych, co  za Polskę polegli. Je s t  
iu św ięto duchów  nieśm iertelnych, 

tysiącem  tajem niczych nici ze św ia­
tem  zw iązanych, św ięto tych, któ - 
ry ch  p rochy kryją wielkie mogiły 
b ratnie „ o rlą t"  lw ow skich, skautów  
płockich, św ięto bezim iennych tw ór  
ców  w ielkiego „cudu nad W isłą ", o- 
fiar bezbronnych na progu ojczystej 
chaty, przez w roga krutnie pom or - 
dow anych.

Nie z cudu Polska się w yczarow a  
ła, ale z krw i i oHary narodu. N iech­
że w ięc każde m iasto, każda wieś 
czci sw oich bohaterów .

Poległ na bruku Poznania F ra n ci­
szek R atajczyk , pierw szy sw ą krw ią  
p ieczętując dzieło odkupienia dro - 
giej nam W ielkopolski z niewoli. La  
ła  się k rew  naszych b raci pod m ura- 
mi bohaterskiego Lw ow a, pod W il­
nem, na b łotach  poleskich i t.d., lała  
się ta  krew  ofiarna purpurow ą w stę  
gą k reśląc i krzyżam i grobowem i wy 
ty czając granice R zeczypospolitej.

N a k rań cach  ziemi polskiej i ob­
cej polegli za O jczyznę jej najlepsi 
e nr, wie, stosam i ciał sw ych torując  
drogę ku świetlistej przyszłości na­
stępnym  pokoleniom . N iechajże  
w ięc w dniu tym  pochw alone będzie 
imię tych setek  tysięcy  bezim ien - 
nych b ohaterów  .

Wiftc gdy na tych  sam otnych, o-

puszczonych i nieznanych nikomu 
m ogiłach nie zapłoną dziś i jutro ka 
ganki żałobne, i nie zaszeleszczą cho  
rągiew ki jako ofiara na dobroczyn­
ne cele, niechaj ch o ć myśli nasze ku

nim pobiegną i złożą, cichy, m ilczą­
cy  hołd i cześć poległym  ojcom , sy ­
nom i braciom .

Ku tym, którym  O jczyzna na - 
sza w olność zaw dzięcza, niechaj pój

dzie myśl w szystkich. Ich groby ch* 
ciąż nieznane, należą do całego Ra' 
rodu, bo ich krew  ofiarna przyniO' 
d a  nam  d ar bezcenny, dar w o ln o ś  ’ 

c i . reA

W i e ś c i  z  k ra ju «

Warjat kosił policjantów.
Atak wieśniaka uzbrojonego w kosę.

W e  wsi C horzele w pow . P rzasny  
skim zdarzył się niezw ykły w ypadek  
k tó ry  tylko dzięki odw adze kilku po 
licjantów  nie pociągnął za sobą ¡po­
w ażniejszych następstw , jednakże  
był krw aw y.

O koło godz. 11 przed poł. do sie­
dziby posterunku policji przybiegł 
gospodarz z tej wsi B olesław  Os - 
trow ski, uzbrojony w kosę.

Zdradzając niezw ykłe podniece - 
nie zażądlał od kom endanta poste - 
runku natychm iastow ego sprow a - 

dzeniai do Chorzel jego b rata , p rz e ­
byw ającego na ro b otach  w Prusach , 
a gdy przodow nik spotrzegłszy  obja 
wy niepoczytalności w ieśniaka, za - 
cz ą ł go uspokajać. O strow ski w y­
biegł z posterunku na ulicę, krzy  - 
cząc , że pozabija w szystkich miesz - 
kańców  wsi.

K om endant posterunku, obaw ia - 
jąc się, aby gospodarz nie urzeczy  - 
wistnił sw ych pogróżek, posłał za 
nim 3 -ch  policjantów , k tórzy  w od- 
ip)owiecfhiej chwili m ieli w arjata  o- 
bezw ładnić.

K iedy jednak O strow ski .ujrzał po

licjantów , pieniąc się ze złości, rzu­
cił się na nich i ro zp oczął krw aw e  
żniwo.

Post. Piechow skiem u, k tó ry  znaj­

dow ał się najbliżej, ro zp łatał głowS' 
drugiego policjanta, Ostrowskiego 
zranił w nogę, post. Szczepańskie * 
mu zaś ro zciął ręk ę.

Mimo otrzym anych r'nn poiicjan ' 
ci z narażeniem  życia zdołali furia ' 
ta  rozbroić, uniem ożliw iając mu o®' 
konanie zbrodni na mieszkańca^
wsi.

O strow skiego
szpitala.

przew ieziono ia

Ofiarność kolejarzy na celeLOPP
Intensyw na propaganda, ip(rzepro- wie 249  osób, pow iększyło swoją

w adzona z okazji IV Tygodnia Lotni 
czego, dała bardzo dobre rezultaty . 
K oło kolejw e L. O. P . P. (Nr. 19) 
przy w arszta tach  kolejow ych na sta  
cji W arszaw a - W schodtaia, w k tó -  
rem  na ogólną liczb 978  pracow ni - 
ków , do L. O. P . P . należało zaled-

li'

czbę w czasie „Tygodnia" o 568
w ych członków , tak, że obecnie 
Ligi należy praw ie 90  proc. pnacołi 
ników. F a k t ten  św iadczy wymo'v' 
nie ó wielkiem w yrobieniu obywa ' 
telskiem  w śród pracow ników  kde' 
jow ych.

Rada miejska w Katowicach rozwiązana.
R ad a w ojew ódzka na nadzw y - 

czajnem  posiedzeniu uchw aliła r o z ­
w iązać z dniem 29. 10. rad ę miejską 
w K atow icach  i zam ianow ać na jej 
m iejsce kom isaryczną R adę złożoną  
z 15 członków , k tó ra  będzie urzędo­
w ać aż do czasu  w yboru nowej rady  
miejskiej. Na czele kom isarycznej 
rady  miejskiej stanie dr. W ł. Dąb -

row ski. .
R ozw iązanie rady miejskiej na9 

piło na skutek zdekom pletow ł3f 1, 
jej przez w ystąpienie wszystką 
radnych polskich na znak protes 
rirzeciw ko prow okacyjnem u stan0 
wisku w iększości niem ieckiej z by 
łym  prezesem  rady Jankow skim  11 
czele . i,

Z  P i o t r k o w a  i o k o lic y .

Straszny mord w Piotrkowie,
N ocy przedwczonaijszej nieznani 

złoczyń cy  w targnęli do m ieszkania  
Lejbusia Sk ały  ¡pirzy ul. Bujnowskiej 
15, usiłując dokonać kradzieży.

Skała, usłyszaw szy hałas wybiegł 
z przyległego pokoju, ale  zanim zdą­
żył wyd)obyć ze ściśniętego trw ogą

gardła głos, rozległy się jeden po dru 
gim dwa strzały  rew olw erow e, go - 
dząc Skałę w brzuch. N ieszczęśliw y  

zalany krw ią pudł na m iejscu trupem  
Złoczyńcy zbiegli, niezatrzym ani 
przez nikogo. Śledztw o w  toku.

Rozprucie kasy ogniotrwałej 
w Kasie Chorych.

Noc w czorajsza obfitow ała w  n a­
pady bandyckie. N ad ranem  koło g. 
4-ej do gm achu Klasy C horych przez  
okno po dlrabinie w targnęli nieznani 
bandyci, z k tó ry ch  jeden silnem ude 
rżeniem  w tw arz ogłuszył nocnego  
stróża, podczas gdy drugi schw ycił 
rew olw er syst. „N agan" leżący  na 
kasie ogniotrw ałej i stero ryzo w ał  
nim dozorcę.

Drugi bandyta nie tra cił czasu, 
If rzyskoczył do k asy  i rozpruł ją 
w praw nym  ruchem  i zrabow ał znaj­

dujące się tam  1200 zł. C zęść tych  
pieniędzy była przygotow ana na wy 
p łatę pracow nikom  K asy  Chorych, 

część na wypłaitę z Fundkiszu B ezro ­
bocia.

Gdy bandyci wyszli, stróż, ochło­
nąw szy z przestrach u , zadzwonił do 
K om isarjatu P .P ., skąd w krótce  przy  
byli funkcjonarjusze P .P ., oraz ko - 
m endant Pol. p. M ańkow ski.

D okonano zdjęć za pom ocą dak - 
tyloskopji i w drożono energiczne  
dochodzenie.

Zabójstwo leśniczego w Spalę.
Onegdtaijszej nocy nieznany osob­

nik strzelił w o tw arte  okno m ieszka  
nia E d w ard a K ersta , k ład ąc go tru - 
fiem na miejscu.

K erst był leśniczym  w  lasach  re

p rezentacyjnych  w  Spalę i z tego ty  
tułu m iew ał najrozm aitsze spory  z 

kłusow nikam i. Przypuszczalnie za ­
bójstw o zostało  popełnione na tle  
zem sty.

Walka Magistratu z brudem.
W  tych dniach odbyła się Komi - 

sja Sanitarno - policyjna, k tó ra  do­
konała oględzin całego szeregu ja - 
tek  rzeźniczych, kw alifikując nie - 
k tó re z nich do zam knięcia, inn. zaś 
p olecając usunąć spostrzeżone bra - 
ki. Komisja w składzie pp.: Przed - 
staw iciela Z arządu m uiasta —  Nie -» 
m eczka, lekarza M iejskiego dr. Lew  
k ow icza, lek. w eter. dr, B aranow i - 
cza, Przed staw iciela  Zarządu Zwiąż 
ku rzeźników  żydowskich Kutnow  - 
skiego, Przed st. Policji Państw , se ­
k re tarza  Zaniemojskiego i urzędni - 
ka M ag. W ięcio rk a  zarządziło  zam ­

knięcie jatk : Moszka, B rem barga pl. 
C zarneckiego, A b ram a K irszenbau- 
mi3i, ul. Zam urow a, Lejbusia K irszen  
bauma, Zam urow a, Jan k la  Zum ela, 
Zam urow a, Jan k la  Kulińskiego, Za­
m urow a, A bram a Ziimela, Zam uro­
wa, H ersza Birenbaum a, N arutow i - 
cza 46, Jo in e A bram ow icza, Buj­
now ska 10, A b ram a Jakubow icza, 
K rakow ska 35, M oszka K iersza, 
S tsro w arszaw sk a 10, Icka Gomuliń- 
skiego, Zam urow a 8, Jan k la  W en  - 
dla, Piłsudskiego 93, Szai W o lrau -  
cha, Piłsudskiego 78, G edali Ja n k ie ­
w icza, Piłsudskiego 78, Ruchli Kaj -

fer Pl. C zarneckiego, Szmula 
w icza Szeroka 4, W ron y Gron}*5 ; 
S zew ck a 8, Ruchli Cym bler, Pl- 
ciuszki 8. ,

P ozatem  spisano p rotokuły  W te 
cicielom  całego  srzeregu jatek.

Ponadto M agistrat m. P io trk o^  
w ysłał do Państw ow ego Zskładu  
dania żyw ności i przedm iotów  
ku kilkanaście próbek m leka, P cl\ 
nych do analizy, p rzyczem  proc. s  ̂
szow ania jaik okazało się, wy11 
od 5 —  32 !!

W  rezu ltacie  sp rzed aw cy ^  
m leka będą zmuszeni pokryć  
analizy, k tó re są dość pokaźne, 
czone bowiem zostały  na sumy 
17 do 34 złotych,

O G LĘD ZIN Y P R Z EZ  KOMlSjfi 
HALI TARGOW EJ.

» '
W  dniu 26  października Komis)3 

składzie delegatów  ' U rzędu WOJ® 
w ódzkiego pp. inspektora W etc 

narji L. D ruckiego i R ad cy  htj ' [e 
nictw a R . Sunderlanda przy u(̂ z\ą- 
P rezy d en ta  m. P iotrkow a K. 
tai, lekarza miejskiego S. Lew k° 
cza  i lekarza W eteryn arji M. 
now icza dokonała oględzin noW0^  
dow anej Hali Targow ej w raz z c 
chłodnią na Tom icczyźnie. ,c)j

Komisja na zasadzie dokonaj1̂  
szczegółow ych oględzin stw ie r^ ^ j  
że H ala T argow a w zupełności o® , 
w iada sw em u przeznaczeniu, ™^ 
trzebom  m iasta i jest zb u d o w an ie  
w szyrtkiem i ńow oczesnem i ur^3 
niami:

Chłodnia oraz z w ytw órnią ^  
w edle orzeczenia Komisji urząd ^  
jest według w szelkich wymogó"'

■ B B B i S flp n i ESHEJ BBSBB

\ S p r z e d a ż  t o w a r ó ^
manufakturowych

| F .  W ę g t i ń s k *
( Piotrków. Sieradzka 8

l piętro — front

|  Na składzie wielki wybór ł°_
® w arów  jesiennych i z i m o w y ^ .
1  z pierwszorzędnych fabryk 1

f m aszow skich i Bielskich.
— Ceny konkurencyjne- .

( N ajdogodniejsze  w a r i M P J
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w oczesm  j techniki i uruchom ienie  
)e) pozwoli m iejscow ej ludności zao  
patrzyć się w św ieże produkty pier 
wszej potrzeby .' „zysiy lód. 

Praw dopodobnie w k ió tce  zosta  - 
ni ;  w prow adzune przez odnośne 
’bładze rozporządzenie o przecho - 
wywaniu mięs-a przez rzeźników  je­
dynie w c!iłodni.

k r o n i m a
Dziś: Wszystkich Św. 
Jntr;:D z. Zaduszny 
Wschód s ło ć e n : g . 6 09 
ZanhM; g. 4 84.

O g ó ln a .
Niezwykłe ciepła w Polsce.

Cd kilku dni ustaliła się w Pol - 
see tem p eratu ra  dość w ysoka, k tó ra  
objawia tendencję do dalszego w zro  
stu. O becna sytuacja b aro m etry cz  - 
'-a złożona z niżów na północy, a z 
Wyżu a a  południu Europy pozw ala  
spodziew ać się dl-ilszego ocieplenia i 
otrzym ania pogody przez czas dłuż­
szy, dopóki obecne w iatry  fpiołudnio- 
We nie zm ienią kierunku.

CZYŻBY D E K R E T  P R A S O W Y  N IE  
O B O W IĄ Z Y W A Ł  ?

<.K urjer Poznański” donosi, że w 
-rod ę odibyia się przed sądem  o k rę­
gowym . w O strow ie W ielkopolskim  
rozpraw a przeciw ko odpowiedział - 
łl« p u  redaktorow i „G azety  Koźm iń­
skiej“, M ajerow iczow i. Sąd uwolnił 
oskarżonego, w ychodząc z założę - 
n>a, iż d ek ret prasow y, jako uchylo- 
ny przez Sejm, nie obowiązuje.

¿M IANA PRO CED URY UZYSKANIA 
ODROCZEŃ W O JSK O W YC H .

I'<owe ustawa wchodzi w życie z du. 15, 11.
dotychczasow a procedura udzielania od- 

Joczeń z tytułu studjów, jedynego żywi - 
j-iel-.twa i terminatorstwa w rzemiośle, od 

ywala się w ten sposób, iż petent musiał 
j  • podania do Starostw a, które u - 
C71|>j*'°: odroczenia tylko w porozumieniu 
z l h.U , T o  samo dotyczyło podań osób, 
Posiadających cenzus naukowy i, pragną - 
cych korzystać z prawa półtorarocznej służ 
bY wojskowej. Pcdania te, składane były 
również do Starostw a, które z kolei prze­
kazywało je komisjom poborowym. O bec- 
nfe, z dniem 15 listopada, wchodzi w ży - 
l l e nowa ustawa, która upraszcza dotych­
czasowy tryb uzyskiwania odroczeń względ 
nic prawa półtorarocznej służby. A miano­
wicie, wszelkie odroczenia będą decydowa 
ne wyłącznic przez władze adm inistracyj­
n i  t.j. pi zez Starostw o be z konieczności 
Porozumiewania się z p ,K .[J. Rów nocześ­
nie podania o przyznanie półtorarocznej 
s.uiby, które będą mogły być składane je ­
dynie w terminie od 1 maja do 1 lipca każ­
dego loku, będą załatwiane wyłącznic 
Przez kom isarjat rządu. Komisje poborowe 
żadnych podań o odroczenia nie będą roz 
Poryw ały, rola ich zaś p o leg a j będzie je ­
dynie na przeprowadzeniu badań wojsko- 
Wo-łekarskich. Inowacja ta posiada dla o- 
sób zainteresowanych pierwszo; ze.dne zna- 
c?0nie ze względu na rychlejsze załatw ie­
n i  wszelkiego rodzaju składanych podań.

i ...| nn r

Dzień Zaduszny
u innych narodów.

Pod w zględem  liturgicznym  obrzę  
dy zaduszne odbyw ają się wszędzie, 
ßdzie tylko Chrystus zatknął swój 
sztandar m iłości bliźniego, w kościo  
tach odpraw ia się m sze św ięte za  du 
&ze zm arłych ,a lud ozdabia nagrob­
ki sw ych drogich w ieńcam i z kw ia­
tów i bluszczu.

Jedlnakże obchodom  tym  tow arzy  
Łzą różne zw yczaje, zaczerpn ięte  z 
°brzędów  pogańskich zam ierzchłych  
czasów . K ażda połać europejskiego  
kontynentu obfituje w różne trad y­
cje i naleciałości, o k ryte patyną wie 
ków i p rzedstaw iające dla folklory­
styki i krajoznaw stw a specjalne w a- 
*0ry kulturalne i historyczne.

U północnych G erm anów  n.p. kult 
l z w. „julow y“ („Ju lfest") należał 
P°d w zględem  zw yczajow ym  do naj 
Clekaw szych tego szczepu, albowiem  
'Vedle stary ch  w ierzeń w onej to no 
CV (2 listopada) posępnej zw ykle i 
burzliwej, w szelkie gnomy i Uipiory, 

i dusze m aluczkich w zaw rót - 
nem kłębow isku tło czy ły  i cisnęły  
Slę do zastaw ionych przez m ieszczu  
chów j km iotków  stołów , gdzie z cha  
°tycznym  w rzaskiem  ucztow ały  do

KTO  PO D LEGA  PRZYM U SO W EM U  
UBEZPIECZEN IU ,

Nowej ustawie o ubezpieczeniu pracow ­
ników umysłowych podlegają: inżyniero - 
wie, technicy, konstruktorow ie, sztygarzy, 
kontrole: zy, oficjaliści rolni i leśni, maj - 
strowie lub równolegli z nimi pracownicy, 
którzy kierują pracą techniczną w zakła­
dzie lub jego oddziałach i są za całość t e i 
pracy odpowiedzialni.

Nadto przedstaw iciele wolnych zawo - 
dów: aptekarze i pomocnicy, dziennikarze, 
nauczyciele i wychowawcy, oficerow ie i 
równorzędni zatrudnieni na polskich s ta t­
kach morskich lub rzecznych, wreszcie 
malarze, rzeźbiaize i artyści, bez względu 
l-.a w artość artystyczną produkcji i cały 
personel artystyczny teatrów , orkiestr, wy 
tw óm i filmowych z doradcami literackim i i 
muzycznymi włącznie, o ile są w wieku 16 
do 60 lat i pozostają w zatrudnieniu na ob­
szarze Rzplitej u innych osób fizycznych 
lub prawnych.

T o m a s z o w s k a .
OSOBISTE.

R ad ca  w ojewódzki p. W iniarski, 
dotych czasow y kierow nik ekspozy­
tury S taro stw a w Tom aszow ie, zo - 
stał przeniesiony do W arszaw y , do 
M inisterstw a R olnictw a i D óbr P ań ­
stw ow ych. Do czasu naznacznia no­
w ego kierow nika, p|. s ta ro sta  T u łec- 
ki będzie odw iedzał 2 razy  tygod - 
niowo Tom aszów  i załatw iał in tere­
santów .

TZIŚ OSTATNI DZIEŃ SKŁADA­
NIA PROTESTÓW.

Dziś upływ a term in składlania pro  
testów  przeciw  zatw ierdzeniu wybo 
rów . O prócz list, k tó re podaliśm y, 
złoży p ro test praw dopodobnie i P .P . 
S. zarzu cając jednej z list, uprawia>- 
nie korupcji podczas okresu  w ybor­
czego.

WOJEWÓDZKA KONTROLNA 
KOMISJA SANITARNA W  TOMA 

SZOWIE.
Dnia onegdeijszego odbyła inspek  

cję posesji w Tom aszow ie W o jew ó ­
dzka K ontrolna Kom isja S an itarn a z 
Łodzi w skład której w chodzili rad ­
ca  wojewódzki p. T ym ieniecki oraz

przedstaw iciel W ojew ódzkiej K o - 
m endy P. P. kom isarz Lange.

Kom isja oglądała szereg posesji. 
W  niek tórych  stw ierdzono stan  za­
daw alający, w n iektórych  zaś pew ­
ne braki, w wyniku czego spisano  
protokuły. W inni p rzek roczen ia  

ipjrzepisów sanitarnych  będą pociąg­
nięci do odpow iedzialności karnej.

ZA PRZEKROCZENIE PRZEPI - 
SÓW SANITARNYCH.

Zostali pociągnięci do odpowie - 
dzialności; A n t o n i  K onaszew ski, 
Spalska 16, Dawid W ajnblum , Gu - 
stow na 41, Zelm an Lew kow icz G u - 
stow na 37; A ndrzej W a re ck i, N iska  
5, i inni.

U j ę c i e  n i e b e z p i e c z n e g o  
w ł a m y w a c z a — 

sp raw cy kradzieży przy ul. A n­
ton iego .

Niedawno donosiliśmy o dokona­
niu kradzieży w p. Sabiny K. na ul. 
Antoniego 38. Złodzieje dostali się 
przez ckno do mieszkania, gdzie 
skradli kasetkę, zawierająca 1500 zł., 
materjał na ubrania, pierścionki it.p. 
wartościowe rzeczy. Natomiast po 
spostrzeżeniu kradzieży zameldowa­
no o niej policji, która wszczęła e- 
nergiczne poszukiwania.

Podejrzeniepadio najpierw na przy­
chodnią służącą pani K., lecz jak 
się okazało zupełnie niesłusznie. 
Sprawców kradzieży należało szukać 
w innym zupełnie kierunku. I oto 
nasza sprawna policja kryminalna, 
kierując się poczynionemi spstrzeże- 
niami, wzięła pod obserw acją dwóch 
znanych n3 bruku tomaszowskim zło­
dziejów— recydywistów: ]ana Lisa, 
łat 18, zam. przy ul. Karpaty 31 i 
Jana Dziubałtov skiego, lat 27, zam. 
przy ul. Granicznej 52. W życiu tych 
dotychczasowych biedaków, chodzą­
cych w podaitych ubraniach, zauwa­
żono nagłą zmianę: zaczęli oni ekwi- 
pować się w calem tego słowa zna­
czeniu. Zakupili oni sobie sporo 
(i to dobrej) bielizny, obówie, krawa-

IfflHBSESESSSeS®«

O S T R Z E Ż E N I E !
Niniejszem donosimy wszystkim naszym Szanow nym  Odbiorcom, że nikt nie 

jest upoważniony do pobierania ¡akichbądź rat,  zadatków itd. dla firmy naszej

D9ABOLO -SEPARATO R, Sp. z o.o. dawniej Szw edzkie Wirówki  
P u m p sep  Sp. z o.o. PO ZN AŃ , ul. W odn a 14.

Firm a nasza nie udzi-liła żadnych ustnych ani piśmiennych upoważnień, 
w obec  ezego ostrzegamy Szan .  Odbiorców przed osobami, przedatawiającemi się 
jako inkasenci firmy naszej.

Wszelkie kw oty należy wpłacać wprost do nas przez P oczto w ą Kasą O szczę­
dności na nasze konto  Nr 202, 813, ponieważ nie uwzględniamy żadnych wpłat 
poczynionych na ręce in k a se m iw .

Rów nocześn ie  prosimy wszystkich kll jentów  wypadki pobierania sum przez 
jakiekolwiek osoby podać natychmiast do naszej wiadomoćci i daną o so b ę  w s k a ­
zać najbliższemu posterunkowi policyjnemu.

Zapewniamy nadal najrzetelnie jszą obsługę i prosimy zwracać się do nas 
z całem zaufaniem.
D IA B O LO -SE P A R A T O R  Sp . z o.o. dawniej Szw edzkie W irówki Pum psep 
12003 Sp- z o.o. Poznań, ul. W odna 14.

ty i t. p. rzeczy. Te nagłe zakupy 
wydały się podejrzane, to też posta­
nowiono przeprowadzić u Lisa i Dziu- 
bałtowskiego rewizję, która dodała 
dodatnie wyniki:

U wspomnianych znaleziono ka­
setkę (porąbaną), część gotówki (resz­
tę przepuścili już na zakupy i hu­
lanki z towarzyszami), skradziony to> 
war na ubranie.

Postanowiono ich aresztować. 
Ptaszki jednakże z gniazd już wy­
frunęły: Dziubałtowski w niewiado­
mym kierunku, Lisa zaś aresztow a­
no aż w Radomiu, dokąd wyjechał 
jako świadek w pewnej sprawie s ą ­
dowej.

Aresztowany Lis do winy się w 
zupełności przyznał, oskarżając o na­
mówienie do kradzieży swego współ­
towarzysza Dziubałtowskiego.

Za Dziubałtowskim poszukiwania 
trwają.

NOŻEM W  BOK UDERZYŁ PA 
ŁASZ RUDZIŃSKIEGO

M ichał Rudziński, zam . ¡pirzy ul. 
Bezdom nej 28, od kilku dni poszu - 
kiw ał sw ego znajom ego A ndrze - 
ja Paw ełkiew icza, od którego  chciał 
zasięgnąć p«wnych inform acji, lecz  
jak na złość nie mógł go nigdzie spot 
k ać. Szczęśliw ym  trafem  (a m oże i 
niebardzo) spotk ał go dn. 25 b.m. na 
Placu  K ościuszki i w szczął z nim 
rozm ow ę. W  trak cie  rozm ow y pod­
szedł do nich P ałasz i z niew iado - 
mej, rzekom o, przyczyny uderzył go 
nożem  w bok, a następnie w poli - 
czek . Rudzińskiego w stanie nieprzy  
tomnym odwieziono do szpitala.

D ochodzenie w toku.

KRADZIEŻ W  KANCELARJI SĘ - 
DZIEGO ŚLEDCZEGO.

W  kancelarji Sędziego Śledczego  
w Tom aszow ie nieznani sp raw cy  do 
konali kradzieży pieczątki urzędo - 
wej,# 2 rew olw erów , p alta i kapelu­
sza, ogólnej w arto ści 400  zł.

W sz cz ę te  natychm iast poszukiw a  
nia praw dopodobnie dadzą wyniki 
zadaw alające, gdyż policja jest już 
na tropie spraw ców .

ZN UD ZIŁ IM SIĘ TERMIN.
Zygmunt Gilski i W acław  Puszyń  

ski, staJi m ieszkańcy Łodzi to do - 
brana dwójka. R odzice nie m ogąc 
sobie z niesfornym i poradlzić, odda­
li chłopców  do term inu do szew ca  
L ecz  i term in nie odpowiadał dob ra­
nej kompanji. Pew nego pięknego 
dnia skradli rodzicom  troch ę gotów  
ki (70 zł.) i udali się w św iat. Gdzie 
oczy poniosą. Pieszo doszli do T o - 
miaszowa, gdzie ich policja m iejsco­
wa zatrzym ała i p rzesłała  do dyspo­
zycji U rzędu Śledczego w Łodzi.

sy ta . Z tego też powodu utrzym ał 
się po dziś dzień zw yczaj, że na roz­
stajach  głów nych dróg ustaw ia się 
sto ły  z kołaczam i i mlekiem.

W  T yrolu i niem ieckiej części 
Szw ajcarji głoszą klechdy w iejskie o 
takich  inkarnacjaGh dusz, k tó re  ludz 
k ą p ostać przybraw szy i ludzkie 
zdradzając skłonności, w nocy  2-go  
listopada o północnej godzinie od - 
w iedzają krew nych i znajom ych, 
p rosząc o jałmużnę, lub o m sze świę 
tą . Tajem nicze szelesty  w noc ową  
w różnej formie słyszane pochodzą  
właśnie z tych  zaśw iatow ych w izyt.

W  niektórych okolicach  flamandz 
kich i flandryjskich zakorzenił się 
zw yczaj t. zw. „ugoszezzania bied - 
nych dusz." L itościw a pani domu w 
przededniu zaduszek staw ia św iecę  
na stole w środku kom naty jadalnej, 
by udzielić błąkającym  i ukazującym  
iię  duszyczkom  nie-.:) św iatła dla or 
uHnacji, albo też hrow ego tłuszczu, 
n ‘by balsam u na p iek ące  rany  za - 
św iatow ych pokutników.

W e W łoszech , w ii ód ludności 
lom bardzkiej zw łaszcza rozpo­
wszechnił się naw et zabobon, że w 
dniu W szystkich  Św iętych zapalają  
w piecach  w szyscy pobożni, w ierzą­
cy  w istnie „biednych dusz", k tó re

cierp iąc pod pręgierzem  „zimnych  
u d ręczeń ", chętnie przesiadują pa - 
rę  godzin na ław eczce  obok żaru  
rozpalonego ogniska, aby zagrzać bo 
daj na ten  czas zlodow aciałe ze zim­
na kości.

Podobnie m a się rzecz  w połud­
niowej F ran cji z tą  jednakże różni­
cą , że nie b rak  tam  na stole ani wi­
na, ani słodkich pierników , k tóre  
nęcą i w abią bezcielesnych  gości z 
zaśw iata. W  Anglji znów nie wolno  
staw iać próżnych garnków  na ku - 
chennej płycie, albow iem  zgłodnia­
ły przybłęda z drugiego św iata zna- 
leśćby mógł kryjów kę bezpieczną i 
nie uciekłby już w ięcej. Przyniosło­
by to n ieszczęście szkockiem u ry  - 
bakow i.

W  niektórych  okolicach  C zech nie 
spożyw a się na w ieczerzy  przed za- 
duszkiatini ciepłych p otraw  i napojów, 
w tym jeno celu, aby dusze ochło - 
dzić się mogły z okropności piekiel­
nych m ąk. W  K ark on oszach  utarło  
się naw et w ierzenie, że okna obw ie­
szać trzeb a w stążkam i lnianemi, a 
lam py naipiełniać oliw ą lub szm alcem  
c a  ma w yob rażać opatrunek i lek  
dla duszy cierp iący ch  i ranam i po - 
k ry ty ch . Staw ia się tam  również  
cienko siekany lód na talerzach , aby

dusze mogły ochłodzić się z piekiel­
nych lub czy śćcow ych  bólów.

W  K aryntji łam ie się na grobie bo 
chenek najdroższego chleba, k tó re ­
go jedną połow ę spożyw a się na 
miejscu, a drugą zostaw ia na mogile. 
Kult ten  przypom ina żyw o obrzędy  
pogrzebow e naszych słow iańskich  

przodków .
Zabobonni Rumuni sądzą, że na 

rozstajnych drogach m ożna sp otk ać  
dusze drogich zm arłych  i zasięgnąć  
u nich rady, pom ocy lub w skazów ki. 
Lud podkarpacki zas wysnuwa ze 
M fw  w nocy zadpsznej całą  pr / y  - 
s n o s c  następnego roku Tak sam o  
S łiw n cy  i Jugosłow ianie w ierzą, że 
od jakości sennych w idziadeł zależy  
ukształtow anie stosunków  rodzin - 
nych.

D ziew częta znów z dolnej Austrji 
w ierzą niezłomnie, iż w nocy zadusz  
nej dow iedzieć się m ogą, kto będizie 
ich m ężem . W  tym  celu  skoro tylko  
na rozdrożu zoczą przypadkiem  mło 
dzieńca, znienacka go całują i o imię 
pytają. Imię to  będzie bowiem  im ie­
niem przyszłego jej m ęża. Inna 
rzecz , że dowcipnisie w iejscy umyśl 
nie zjawiają się na rozstajach  dróg, 
aby w ten  sposób zdobyć w pow szed  
niem życiu -  trudlnego całusa.
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a  jednak MAGAZYN BŁAWATNY
STEFANA CZAJKOWSKIEGO U
K aliska 1 .  O DDZIAŁ w P IO T R K O W IE  T e le fo n  1 3 6 .
iest n a i k o r z Y s t n i e j s z Y * «  ź r ó d ł e m  z a k u p ó w  gdyż u m i a r ­

k o w a n e  s t a ł e  c e n y  idą w parze z dobrocią i wyborem  towarów, 
a nadto uprzejm ością sprzedających.

Oto niektóre artykuły polecone sa sezon zimowy:
Tow ary b ia łe  Żyradowskie, Scheib lera ,  i innych fabryk.

Dymki i zefiry  koszul, 
B arch an y , flanelety, 
W elw ety-kol. gład, i des. 
]ulety  i drelichy,
S iennik i skurzawki, 
Su kn o  do podłóg, 
Chustki do nosa, 
Podpinki pod kołdry, 
Cotiki i barank i palt. 
Welwety i jedwabie,

G arniturow e i palt. męsk.,  
W atoliny  i podszewki. 
Kołdry watowe m. wyr., 
Koce, pledy i dery,
Kapy, serwety, narzutki, 
F iranki, zazdroskl, 
P ok ry cia  na m eble.  
Chustki zim ow e weł. 
R ęczniki prześcieradła, 
O brusy b ia łe  i kolor.

W ełn y  gład. i des.
M a te ria ły  p o k ry c io w e  i p o d sz e w k o w e  n a  k ołd ry-

I T A K  Z A B IJE .
M ałżeństw o O chockich  niezbyt 

zgodnie żyło ze sobą, :p. O chocki po 
dobno m altreto w ał sw ą żonę Felicją . 
Dnia 23  b.m. do tego stopnia pobił 
żoną, że odw ieziono ją w stanie nie­
przytom nym  do szpitala. Na inter - 
w encje Jan iny  D obieckiej, siostry po 
bitej, Jam O chocki óświadlczył, że 
jeśli siostra  jej naw et w yzdrow ieje, 
„to ją tak  i tak zabiję".

O pow yższem  Jan in a D obiccka za 
m eldow ała policji, p ro sząc o pociąg­
nięcie O chockiego do odpow iedzial­
ności sądow ej. D ochodzenie w toku.

P i o t r k o w s k a .
CZYNNOŚCI P A R C ELA C Y JN E.

Ja k  do-wiadujemy się Okręgowy Urząd 
Ziemski upoważnił do zawodowego wyko­
nywania czynności parcelacyjnych na te - 
renie działalności Okręg. Urzędu Ziem - 
skiego osoby, którycj] spis podajemy: Ja n  
Radziejowski, zamieszkały w Pio-trkowie 
przy ul. A leja 3-go M aja 14 m, 2, Antoni 
Ja n  Skowroński, geometra przysięgły, zam. 
w Kaliszu, przy ul. W rocław skiej 34 m. 5; 
Zygmunt Gilewski, geometra przysięgły, 
zam. w Piotrkow ie, przy ul. Al. 3-go Maja 
20; Zygmunt Bucholc, geometra przysięgły 
nam, w Piotrkow ie, przy ul. Sienkiew icza 
10; W iktor Szpindler o Donau, adwokat, 
cam. w W arszaw ie, przy ul, Służew skiej 5 
i Antoni S trzBinboszf inżynier, zam. w Ra 
domsku przy ul. Długiej 81.

TYDZIEŃ AKADEM IKA.
W związku ze zbliżającym się „Tygodniem 

A kadem ika", odbyła się dn. 28 bm, konfe­
rencja przy udziale p. starosty Kaczyńskie 
go —  prezesa K oła Przyjaciół Akademika, 
p. dyr. Kołakow skiego —  sekretarza K. P. 
A. i p. Z. Strzeleckiego — prezesa A kade­
mickiego K oła Piotrkow ian, W wyniku kon 
ferencji postanowiono zwołać zebranie Za­
rządu KPA. na dzień 3-go listopada br. w 
celu omówienia programu i wyznaczenia ter 
minu „Tygodnia".

„DOM W A R JA T Ó W 1'.
Oprócz tych, którzy byli w niedzielę wie 

czorem w sali im. Kilińskiego, nikt nie mo­
że mieć p ojęcia o tem, co się działo: m iej­
sca siedzące wyprzedane do ostatniego 
w łącznie, a wejściowych tyle, że ludzie — 
stali „na głowach". Na galerce, jak w ulu, 
& niektórzy zachowywali się, jak w lesie:

a
a
§ a

i  
i S l

gwizdali i krzyczeli, wywołując się wza - 
jemnie z dwuch końców sali. Liczne i do­
brane towarzystwo... Proponujemy panom 
Hertesowi i por. R e m ‘szowi urządzenie 
przedstaw ienia nauki grzecznego zachowy­
wania się w teatrze, — tym z góry bardzo 
przydałoby się.

„Dom W arjatów " grano bezkonkurencyj 
nie, wszyscy amatorzy stali na wysokości 
zadania, w niczem nie ustępując zawodo - 
wym artystom. Role były w następujący spo 
sób obsadzone: Filip Clapson por, Grzesz- 
kiewicz,Genowefa.wdowa jego siostra P.Gli 
szczyńska, Ida i Franciszka jej córki Za 
jączkow ska i M asłowska, Alfred Clapson 
por. Remisz, Rissling, malarz, kpt. Masłów 
ski, Cumberland, utrzymujący Chambres — 
granies, por. Korzec, Amelja, jego bratowa, 
p. W ereszczyńska, Helena, jego siostrzenica 
W creszczyńska, Bernard, podróżnik, kpt. 
Juszkiew icz, Eugenjusz, kpt. Timme, Jó z e . 
fina Brik, literatka R em iz o w a , Major, por. 
Tomczyk, Jan , garson, por. Paluch. Gosc I, 
Gość II i Gość III por. Paluch.

Reżyser p. H ertes Rom an. Kierow nik arty 
styczny por, Remisz.

KRONIKA A K AD EM ICKA.
Zarząd AKP. podaje do wiidom ości 

swych członków, iż w pokojach fundacyj 
nych im- dyr- Fabianiego jest jedno wolne 
miejsce. Kandydaci zechcą składać poda­
nia do dnia 7-go' listopada br.
, Za Zarząd prezes Z, S trze leck i.

P O Ż A R Y  W  P O W IE C IE .
W  tych  dniach straszn y  ippżar ob­

rócił w niw ecz dobytek dw óch gospo

darzy pow iatu piotrkow skiego: F ran  
ciszka Cholew y, ze wsi Zarzęciny, 
gm. W bdlew  i A nny B alczak  z kolo- 
nji Oliny, gm. C habielice; w obydwu  
zabudow aniach spłonęły stodoły  i o- 
bory.

ŚM IE R T E L N E  P O P A R Z E N IE  DZIE  
C K A ,

W ypadek, jaki się zdarzył w tych  
dniach we wsi C habielice winien słu 
żyć za przykład tym  w szystkim  ro ­
dzicom , k tórzy  z jakiegokolw iek po­
wodu nie dozorują sw ych m aleństw , 
narażając je na straszne skutki naj­
rozm aitszych w ypadków .

D wuletni Lucjanek, synek nieja - 
kici) Poziołozieków , m ieszk.  ̂ wsi 
Chabielice podczas nieobecności do 
mowników, usiłow ał zdjąć z kuchni 
garnek z g o rącą  straw ą. N iestety! 
m aleństw o nie mogło u trzym ać w 
ręku ciężkiego w stosunku do jego 
sił naczynia i w ylało ca łą  zaw arto ść  
na, siebie.

N ieszczęśliw e dziecko zm arło w 
straszn ych  m ęczarniach  na m iejscu.

K R A D ZIEŻ K R O W Y .
W  tych dniach z niezam kniętej o- 

bory, należącej do Stanisław a Rudz­
kiego, Piłsudskiego 166, skradziono  
k row ę w arto ści około 900  zł.

Tegoż sam ego rodzaju kradzież  
została  dokonaną w e wsi Polko, gm. 
W oźniki, na szkodię niejakiego So - 
bańca.

S p o r t .
Concordia — M. K, S . — 6 : 0 (4 : 0).
W alka o puhar ofiarowany przez Redak 

cję  „Głosu Trybunalskiego" dla zwycięz- 
kiej drużyny w zawodach piłki nożnej za­
kończyła się zwycięstwem sympatycznej dru 
żyny „Concordia" z rezultatem 6:0 na je j 
korzyść. P o  dokonaniu zdjęcia fotogra - 
ficznego obu ryw alizujących drużyn na bo­
isku przez naszego fotografa, p. Kogana o 
godz. 3 po poł. rozpoczęły się zawody. 
Już po pierwszych strzałach uwidoczniła 
się przewaga „Concordji' , która do przer­
wy prowadziła z wynikiem 4 : 0 .

Po przerwie goście starali się, jeżeli nie 
wyrównać, to chociaż zdobyć honorowego 
gola, wszelkie jednak ich zakusy rozbijały 
się o dobrą w tym dniu obronę „Concor -

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU TOWARÓW.

M . S Z O T T E N  1411 p1?—
Znana P. T . K lijenteli firm a  

zaopatrzon a została  w w ielki w ybór tow arów  m anufakturow ych na sezon  
zimowy, a m ianow icie: M A T E R JA Ł Y  PA LTO W E D A M SK IE I M ĘSK IE  pierw szo, 
rzędnych gatunków, sukniowe, garniturowe, PLU SZE, K O TIK I, BA RA N K I, JE D W A  
BIE, FU LA R Y , K O ŁD RY W A TO W E, K A P Y  PLU SZO W E, oraz FIRA N KI, CHODNIKI

i t , p.

K lijentela m oja przekonała się już, że posiadając zaw sze w yborow e ga­
tunki tow arów  —  cen y  są  przystępne.

Urzędnikom udziela się kredytu.

Skład apteczny
Pavla PoAgórsfiiep

w  P io t rk o w ie ,  
u l. P i łs u d s k ie g o  23.

vis a vis Kasy Chorych.
POLECA:

Tran leczniczy świeży, watą do 
okien wyciąg z igliw sosnowych 
do kąpieli (jajeczka) oraz wszel­
kie towary wchodzące w zakres 

drogerji.
w CENY KONKURENCYJNE.

dji", a rzadkie piłki przeciw nika wyłapy * 
wał dobrze usposobiony w tym dniu bra® 
karz Concrdji. Obie drużyny, oo należy za 
znaczyć starały się grać „fair". Je ż e li by*y 
faule, były nieumyślne —  i dlatego cały 
przebieg gry był sympatyczny, — . najlep­
szym dowodem tego był fakt, że „galerjs 
w tym dniu udziału w sędziowaniu nie _br» 
ła. Na wyróżnienie u gości zasługuje je l” 
bramkarz, który z zim n£l krwią zbierał É0' 
le Concordji w swej bram ce... Z drużynY 
Concordji, poza Michalskim który, jak 
sze, grał ofiarnie na wyróżnienie z a s łu g ą  
— Orzechowski na skrzydle (mało jedna» 
etntrow ał), obrona i bramkarz. Sędzia 
p. Śmialkowski — jak zawsze dobry. — 
Po ukończeniu zawodów ofiarodawca Pu" f j 
ra red aktor Pański, po przemówieniu w kt0 
rem zaznaczył dodatnie skutki ufundowa 
nia go w rozwoju sportu piłki nożnej w po 
okręgu piotrkowskim, wręczył go ^sob'^®  
prezesowi klubu „Concordji" p. R a“ 
wraz z życzeniami, by po trz.ykrotnem zwy 
cięstw ie pozostał w jego posiadaniu naza^-

Pt/dobno sędzia sportowy p. Śmiałków 
ski nosi się z zamiarem urządzenia na z1' 
kończenie sezonu zawodów kibiców o 
wzór warszawskeh zawodów. Czy się 
im preza uda w Piotrkow ie —  zobaczy«1"1 
w każdym razie warto urządzić i... z o b a

czyć  I

Z  p r a s y .
„ IL U S T R A C JA “ .

N ow y num er (44) Ilustracji zaW»® 
ra  szereg niezw ykle ciekaw ych  ar V 
kułów z różnych dziedzin współcz® 
iiiiego życia. Na szczególną uwag? 
zasługują artyk u ły : „Nie igrać z zŷ  
ciem ", „P rzez A ntlantyk  —  Stat - 
kiem  T rans. 17“ , „Świat zw ierzęcy  
roślinny ita dnie m orza", „W aiki ’> 
ków  w Portugalji", Sylw etki m a}3!' 
skie —  P la ter Zybera, „W  gościn» 
u k ró la N joja" i t. p. ^

Sensacyjny p ro ces S zw arcb arc 
znalazł sw e odzw ierciedlenie w y . 
gato ilustrow anym  artyk u le, za 
dział literack i w ypełniają: świe»11̂  
now ela „R ad a" i sensacyjna P° 
w ieść „B u rza od W sch od u ", osm» 
ta  na tle w alki żółtej i białej rasy'■ 

Szereg  zdjęć z kraju i zagrani ) 
znakom icie uzupełniaiją treść  tego  
teręsu jącego  numeru.

„ŚW IA T K O BIE C Y ".
V c i

W nr. Świata Kobiecego znajdujemy 11  ̂
ne ilustrowane artykuły o modzie, infof*11 
jące najdokładniej o wszelkich nowości»0 
w tej dziedzinie, -|

H. W olska: Najnowsze modele biżut«^ 
— Kilka modnych torebek. Rena (Wars*8'

W y c i ą gz Ustawy ©Prawie  Przemysłów
dotyczący

Rzemiosła
zatwierdzonej dekretem Pana 

Prezydenta Rzeczypospolitej 
w d. 7 czerwca 1927 r.

W razie zmniejszenia się liczby 
członków wydziału i ich zastępców 
wskutek wystąpienia i t. p. uzupełnia 
się wydział do czasu nowych wybo­
rów przez koopłację.

Członkowie wydziału czeladników 
i ich zastępcy zatrzymują swój man­
dat jeszcze przez trzy .miesiące po 
wystąpieniu z pracy w przedsiębicr 
stwie członka cechu, jeżeli mieszkają 
nadal w okręgu cechu i o ile nowe 
wybory nie nastąpią w krótszym ter­
minie,

Art. 164. Na wiosek zarządu ce­
chu lub wydziału czeladników mogą 
odbywać się ich wspólne obrady w 
sprawach, obchodzących zarówno 
pracodawców, jak i pracowników.

Art. 165. Dla załatwiania sporów 
pomiędzy członkami cechu a zatru­
dnionymi u nich czeladnikami, tyczą- 
cych się rozpoczęcia, dalszego trwa­
nia lub rozwiązania umowy o pracę, 
świadczeń i pretensji, wynikłych z u- 
mowy o pracęr oraz sporów między 
czeladnikami, zatrudnionymi u człon­
ka cechu w jego przedsiębiorstwie 
rzemieślniczem, tyczących się wza­
jemnych pretensji wynikłych z pracy 
której wspólnego wykonania się pod­
jęli— mogą być przy cechach ustana­
wiane sądy polubowne.

Członkowie cechu wybierają jedne­
go członka sądu polubownego i jego 
zastępcę z pośród członków cechu, 
a czeladnicy drugiego członka i jego 
zastępcę z pośród czeladników. Prze­
wodniczącego i jego zastępcę wybie­
rają członkowie sądu polubownego.

Na członków sądu polubownego 
lub na przewodniczącego albo na ich 
zastępców mogą być wybierane tylko 
osoby, które ukończyły 30 rok życia 
i mają prawo wybieralności w myśl 
art. 86 względnie 162.

Art. 166. Sąd polubowny będzie 
właściwy do orzekania we wszyst­

kich sporach, poddanych pr,ćez strony 
jego orzecznictwu.

Sąd polubowny orzeka w gronie 
dwuch członków i przewodniczącego. 
Jeżeli członek sądu polubownego lub 
przewodniczący nie może z powodu 
przeszkód wypełnić swych obowiąz­
ków, to w jego miejsce wstępuje j e ­
go zastępca.

Orzeczenia zapadają większością 
głosów. Sposób postępowania przed 
sądem polubownym określa statut.

Sąd polubowny doręcza w ypisow e­
go orzeczenia, opatrzony powodami 
rozstrzygnięcia, każdej ze stron li­
stem poleconym za pokwitowaniem 
zwrotnem. Stronom wolno jednak o- 
debrać ten wypis wprost od sądu 
polubownego za potwierdzeniem od­
bioru. Wypis ten, podobuie jak ory 
ginął orzeczenia, musi być podpisany 
przynajmniej przez przewodniczącego 
i jednego członka sądu polubownego.

Od orzeczenia sądu dolubownego 
nie przysługuje żaden środek praw­
ny. Uchylenia orzeczenia można żą­
dać w trybie, przepisanym ustawami
o postępowaniu w sprawach cywil­
nych spornych, z -przyczyn w tychże

ustawach przewidzianych. .
Do przymusowego wykonania 

rzeczeń stosuje się tryb sądowy, Pr : 
pisany dla wykonywania orzeczc 
sądów polubownych.

Art. 167. Cechy mogą łączyć & 
w wolne związki cechów. Postan 
wienia art. 100 do 109 włącznie 
ją zastosowanie także do zwiąż« 
cechów.

F . Izby Rzem ieślnicze.
Art. 168. Celem stałej re PreZ®f  

tacji zawodowych interesów jarze»1 
słu rzemieślniczego ustanawia się 
by rzemieślnicze. . u  $

Art. 169. Minister Przemysłu i 
dlu ustala granice okręgów i 
siedziby izb rzemieślniczych; o zn* „ 
nie okręgów, o wcieleniu do oki«» 
jednej izby części lub całego ok^ j, 
drugiej izby oraz o rozdziale 
przejęciu majątku w takim 
rozstrzyga Minister Przemysłu >l U £ 3 1 1 £ y s a  . W .  •  , e r c

dlu po zasiągnięciu opinii zainn ,t 
sowanych izb rzemieślniczych »w 
przemysłowych wojewódzkich.

d. c‘
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NAD PROG RAM ! A r c y w e s o ła  f a r s a  w  2 -c h  akt.
Od w torku l-g o  Listopada i dni następnych. „ T„i 
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S Z P IE G  8 M A R K IZ A  Z NICEI
W IE L K I  DRAMAT SEN SA C Y JN O -SA LO N O W Y  

pełen sansacylnych przygód, uroku, przepychu i scen erotycz. 
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h -  

O L G A  M f l D V S  o r a z  K A R O L  R O G E R .
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?la s c e n i e !  Nowozaangażowany zespóf. Prograiw Nr. 1 .  
Część I TRIO INDYJSKIE BfiSSIS

II Ś p ie w aczk a o p e r o w a  scen  w arszaw sk ich  
.Jęd rzejew sk a odśpiewa najnowsze piosenki.

„ III Chodzicki h u m o rysta  w najnowszym repert.
Kierownik art. i conferencier CHODZICKI. 

Anons! W  następnym programie «Księżniczka__Suwarina>»

Wa): W złym guście... —  W ystaw a mody w 
Berlinie —  Trykotaże. Z, Kulcrycka.' Kwia 
ty z resztek jedwabiu (z dokładnemi rysun 
kami) —  E fcb : Wymowa rąk ; W itold  Ze- 
chenter: Na marginesie życia; M. Niklewi- 
czowa: Morze i dziewczyna; Z. Jab łow ska:

Nasze miłośniczki sportu automobilowego; 
W. —  Uśmiech Am eryki; K ronika — To i 
owo —  Dobra Gospodyni —  Kilkadziesiąt 
modeli (w lem kolorowe) skromnych lecz 
wytwornych na okrycia, suknie itd.

te Opowiadanie na Dzień Zaduszny.
Ogień „umrzyków''

4 Dużo jest ciek aw ych  i w zuszają - 
cych podań, lub w ierzeń ludo- 

I S  Wych, zw iązanych ze św iętem  um ar 
*ych, czyli jak się to  piospolicie m ó­
wi Dniem Zadusznym . Tajem nica ży 
cia zagrobow ego zaw sze przyciąga - 
*a fantazję człow ieka i na tem  tle po 
w staw ały z czasem  całe  obrzędy i 
Cała m oc rozm aitych  zw yczajów , 
których ślady znajdujemy w najbar­
dziej zam ierzchłej przeszłości, w 
dawno już minionych cyw ilizacjach , 
przykrytych  całunem  w ieków . T ak  
ftaprzykład przy rozkopyw anych pe 
Wnych odw iecznych m iast w środko  
wej Azji natrafiono na nasady  
strzał w ypalanych z gliny, którem i 
usim e były fundamenty domów, 
ażeby —  jak  \ovt>b}aituały znalezio- 

k napisy —  zabezpieczyć m iesz - 
^¡¡¡^••kaóców od odw iedzin zm arłych , po-

grzebanych w ziemi.
Jed n ak że niezaw sze tylko s ta ra  - 

°o  się uniem ożliwić um rzykom  opu­
szczenie, ich zimnych, w ilgotnych  
grobów. Czasam i przeciw nie: nie 
strach, lecz litość b rały  górę w uczu  
ciach ludzi i pow staw ały  śliczne, 
rozczulające obrzędy, przepełnione  
tchnieniem niew ysłow ionej poez- 
)> i miłości. Do rzędu tych  ostatnich  
^»liczyć naprzykład! m ożna zw yczaj, 
jeszcze po dziś dzień gdzieniegdzie 

górali apenińskich przechow any, 
k t ó r y  nazyw ają tam  „ogrzew a - 

niern um arłych“ , albo ogniem „um - 
rzyków “. w  w ieczór Dnia Zaduszne  
&° gospodyni domu rozpala ogrom  - 

2 » _ ny °gień  na kominie, i narzuciw szy  
a&ń co  najgrubszych kłód —  aby  
*ry a ł  możliwie najdłużej —  odm a - 
Wia w otoczeniu  rodziny k ró tk ą mo

c.litwą za um arłych, poczem  w szys­
cy  bez w yjątku —  starzy  i młodzi, 
chorzy i zdrow i —  w ychodzą cicho  
w skupieniu z izby, ażeby spędzić 
noc w obórce, czy  przylegającej s to ­
d ółce. W y ch od ząc, nie zamyka-jąc 
drzw i za sobą, lecz zostaw iają je 
lekko uchylone... aby dusze zm ar - 
łych  łatw o w ejść m ogły do w nętrza  
i ch o ć raz  do roku przy jasno p ała­
jącym  ognisku ogrzać sw e skostnia­
łe członki. I w tedy, gdy cala  rodzi­
na spędza noc na chłodnym , gór -
skim pow ietrzu, dygocąc z zim na.....
a przedew szystkiem  ze strach u  i po 
dniecenia, że tam  u komintai zbier. się 
jedne po drugich biedne duszyczki, 
obsiadają go dokoła i w m ilczeniu  
w patrują się pustym i oczodołam i 
sw ych łysych, nagich czaszek  w 
tań czące  języki płow ienia i p ry sk a­
jące iskry. S ;edzą tak  nieruchom e, 
rozkoszując się od roku niezazna - 
nem cieriem , k tó re  rozlew a się bal­
sam en1 cudow nym  po ich przew ilgot 
m ałych, pachn ących  ziem ią, napoły  
już zm urszałych kościach .

D opiero gdy ogień zgaśnie, gdy o- 
statni w ęgielek zczernieje a o sta t - 
nia iskierka przesk oczy  po szarym  
popiele i zniknie... dopiero w tedy  
„um rzyki" p o w racają  do sw ych  
m iejsc w iecznego sipoczynku, kładą  
się do sw ych nadgniłych trum ien, 
krzyżując rę c e  na piersiach  i zno­
wu nieruchom e leżą sobie cichutko  
przez cały  rok, czek ając cierpliw ie  
następnego dnia zadusznego, następ  
nego „ogrzania" i następnego zmiło 
w ania się nad niemi tych ... co  jesz­
cze  pozostali przy życiu.

^
^  Z e  ś w i a t a .

gik Udział robotników angielskich 
^2 w zyskach przedsiębiorstw.

U rzędow y organ angielskiego M i -  
j Pasterstwa P ra c y  podał do wiadomo

j '  Publiucznej szereg interesujących  
danych, d oty czący ch  udziału rob ot- 

1 ~ filców w zyskach i w ak cjach  ¡przed 
siębiorstw  brytyjskich w r. 1926. Sy  

I stem  ten  był przez czas pew ien go-

przyczyni on się 
i* §°dzenia ta rć  socjalnych. R zeczyw i 

zad ała  jednakże kłam  tym  n a­
dziejom Z konieczności nikły udział 
w _ zyskach nie zdołał p rzyciągnąć  
^iększych  m as, z drugiej zaś strony
I przedsiębiorcy nie okazali zbytnie  

entuzjazm u w zględem  system u,
którego nieuniknioną dalszą konse- 

K ¡iWencją byłby udział przedstaw icie
II robotniczych w zarząd ach . Nie - 
mniej jednak próby te zasługują na 
uwagę , m oże bowiem  j o  odpow ied-

m odyfikacjach uzyskają one w 
Ngj dalszej przyszłości szersze zasto so ­

wanie: stw ierdzić trzeba, iż w po -  
róv/naniu z rokiem  poprzednim  t. 
Zn- nakcjonarjat rob otn iczy” nieco  
szersze objął koła. W  r. 1926 liczba  
Przedsiębiorstw , k tó re  zastosow ały

Uratowana głowa Jana Kiepury.
P ra sa  w iecteńska rozpisuje się 

szeroko, jak w czasie  próby znako­
m ity ten o r poLki, K iepura, o m ało  
nie padł ofiarą nieszczęśliw ego w y­
padku.

O dbyw ał;. się w łaśnie próba no - 
wej opery K orngolda „Cud H eljany" 
której prem jera odbyło się w dniu 
29 b. m. A ż do ostatniej scen y  cała  
próba m iała przebieg zupełnie - n or­
malny. K iepura stosow nie do tek  - 
stu, upadł, um ierając, na ziem ię i 
p rzykryto  go czarnym  całunem . Sto  
sow nie do roli, a rty s ta  miał leżeć  
przez 20 minut tak, p rzy k ryty  ki - 
rem . R eżyserja ch cąc mu oszczędzić  
tej tak  niewygodnej pozycji, w pad­
ła  na myśl, ażeby K iepura opuścił 
się na dół j r z e z  um ieszczaną w po­

dłodze zapadnię., a jego m iejsce ma 
zająć m enekin.

Po  20 m inutach ma się znowu po­
k a ja ć  na scenie, poniew aż H eliana  
zry w a całun z trupa. G dy onegdaj 
K iepurę w yciągano z głębi na powie 
rzchnię sceny nieostrożnie p rzech y ­
lił głow ę, tnk, iż zachodziło niebez­
pieczeństw o. że giowo ten o ra  dosta  
n:e się pom iędzy kraj podłogi sceni 
cznej; ■?, zapadnię. M aszyniści z iprze 
i..?ęa iem  zauw ażyli niebezpieczną  
sytuację . Zapadni, w prow adzonej w 
rtich nie m ożna było odrązu zatrzy ­
m ać, zaw ołano tedy w najw yższem  
przerażeniu :

ry- U ch ylić g ło w ę!.....  U
K iep u ra dopiero w ostatniej chwi 

li spostrzegł niebezpieczeństw o i zdo 
lał ocalić sw oją głowę.

Całus jest przestępstwem.
Kto się publicznie całuje musi płacić ka y pieniężne 

albo idzie do więzienia.

system  udziału robotników  w  zys­
k ach , w yniósł 424. Na ogólną cyfrę  
426 .000  robotników  w przedsiębior­
stw ach  tych  zatrudnionych, praw o  
dc udziału w zysk ach  posiadało  
218,000 . K w ota  w ypłacona z tego ty  
tułu robotnikom  p rzek ro czy ła  1 i je 
dną drugą miljona funtów  szterlin- 
gów. W  stosunku do norm alnego za 
robku robotniczego stanow iło to  
przeciętn ie  nadw yżkę 4 .4°/0 nai głowę. 
S ystem  udziału w zyskach  znalazł 
najszersze zastosow anie w  tow arzy­
stw ach  handlowo - przem ysłow ych.

Panuje pow szechnie przekonanie, 
¿e W io ch y  są w ym arzonym  krajem  
dla czułych p ar gruchających  w cie ­
nistych alejach  ęiarków lub na mniej 
uczęszczan ych  ulicach. T ak  m oże 
było niegdyś. Od chwili jednak, gd)y 

*tasŁyści objęli w ładzę w szystko się 
zmieniło, t r  .^owy. w prow adzony o- 
becnie kodeks Ttarny zadai 
w szystkim  poszukiw aczom  przygód. 
Zdaw ało się, że we W ło szech  dotych  
czas całus zam ieniony w biały dkień 
na ruchliwej ulicy jest rzeczą  zupeł­
nie niewinną.

- W A R S Z A W S K A  PRACOW NIA Q 
K O Ł D E R  W ATOW YCH |  

W a n d y  M a j e w s k i e j  g
Robota wykwintna. %

Ceny przystępne, g
Piotrków, ul. Piłsudskiego 1. 69, ffl 
m. 1 parter. 10620

D r z e w k a  
=  o w o c o w e
w doborowych odmianach, 
po cenach przystępnych, do 
sadzenia jesiennego, poleca 

ze swych szkółek
K .  K Ł Y S I K

w kol. K rzyżanów
p. Piotrków, sk. poczt. Nr. 20. 

Duży wybór czereśni.

A  jednak jest to obecnie surow o  
zak azan e we W łoszech  i osoby nie 
słuch ające praw a pociągane są  do su 
row ej odpow iedzialności sądowej i 
k aran e  pieniężnie lub n aw et w ięzie­
niem, zależnie od okoliczności. Taki 
los spotkał m łodą parę narzeczonych  
w 7 uiynie, używ ających w ieczorne­
go sp aceru  w cienistej alei nad rze- 
Rrrr^f-Jlttbny w ypadek zaszedł rów ­
nież w M eijo lam e, 'gdzie -iirtócty c2ł<> 
wi^k p ocałow ał swoją tow arzyszkę  
podczas przedstaw ienia w tea trz e , i 
został skazany na k arę  pieniężną 500  
lirów .

«XXH H XXKXXH HXM IO O O qO OeO OOtX MH i

„LOUVRE“, Piotrków, Kaliska 3.
Przyjm uje ro b oty  w zak res kuśnier­
stw a w ch od zące. R obota w ykw int­
na i solidna, w ykonanie przez w ar­
szaw skich kuśnierzy. 11913.
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Ceny ja k  za g o t ó w k ę .  Dla u r z ę d n ik ó w  5%  tanie].

K A  R A T Y  3  M I E S I Ę C Z N E
wszelką garderobę m ęską i damską, bieliznę gotową od najskromniejszej 
do najwykwintnie jszej,  kołdry watowe, podpinki pod kołdry, firanki w 
różnych gatunkach, materiały bieliźniane, oraz M A N U F A K T U R Ę .

Obstalunki na ubrania męskie i damskie wykonywuję  w przeciągu 
3 dni solidnie i e legancko.
=  Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T  Z I M O W Y C H  R Z E C Z Y . S
F. Piotrków, Sieradzka 5, I p. front.
S p i e s z c i e  s ś ę  p r z e U o r t a ć .  Kupicie tanio—a dobry towar. 
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4  z ł .  9 5  g r .
P ren u m erata  m ieszan a  obu  
bibljotek »Roju« za kw artał  

IV. 1927 r .

I. Bibljoteka powieściowa.
519. W anda Melcer - Rutkow ska — 

»Narzeczony z Angory«, (o r jg .  
pow ieść polska).

520. Laurids Bruun — »Niepocieszo­
na wdowa* (z duńskiego).

521. A. Zarzycka — »Dzikuska« (or. 
pow ieść polska).

522. Louis Hemon — »Pięściarz M*- 
lone« (powieść sportowa z fr.)

523. C h esterton—  »Niewinność ojca 
B row na« (z ang.— dedekt.)

524. Szm ielow  —  »Kelner« (powieść 
pisarza sow ieckiego, tł. z ros.)

II. Biblioteczka hist.-geogr.
z cyklu szpiegowskiego.

84. Władysław Mergel — »Tajniki 
szpiegostwa czeskiego«.

Z cyklu »Zaludnione niebo«.
85. Stan. S t r u m p h - W o jt k ie w i c z — 

»Lindbergh« (życie jego i dzie­
je  walki o Atlantyk).
Z cyklu »Ekran i scena«.

86. Hanna S k a rb e k — »Trująca syre­
na Andaluzji«, (pamiętniki tan­
cerki Otero).
Z' cyklu szpiegowskiego.

87. »Szpiegostwo w Polsce«.
Z cyklu »R o s ja  na rubieży«.

88. Dr. J .  P. Z ajączkow ski—»Bad- 
m a jew  i Mikołaj 11«.

Z cyklu »Wielkie procesy«.
89. Zofja D rom lew iczow a— »Spadek 

którego nie było«.

T-wo Wyd. » R O J*  s. z o. o.
V7arszawa, Kredytowa 1.

P. K. O. 9880.
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Stała kontrola 
chemiczna
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Ty

zapew nia Szanow nej Pani bez 
w arunkow o, że każdy kaw a - 

łek słynnego m ydła „Kołłon - 
tay  z p ralk ą“ w ypada zaw sze  

jednakow o łagodnie i n eu tral­
nie. Dzięki tej neutralności 

oraz swej nadzw yczaj silnej i 
gęstej pianie, stało  się właśnie 

mydło „K ołłontay  z p ralk ą“ 
słynne z tego, że jest najoszczę  

oniejszym i najtańszym  środ - 
kiem  do prania, w zm acniają - 

cym  w znacznym  stopniu w y - 
trzym ało ść każdej tkaniny, 

w skutek czego staje się częste  
uzupełnianie przedw cześnie  

zniszczonej bielizny zbyteczne  
N ależy w ięc zw ażać dlatego  

Ra m arkę „K o łło ntay “ i znak  
ochronny „p ralk ę“.

Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra­
ficznym J .  K O G A N A  P i o t r k ó w ,  u l .  N a r u t o w i c z a  1 8 .  
C e l e m  p r z e k o n a n i a  S z .  p u b l i c z n o ś c i  o  t e m  p o z o s t a w i a m  t y lk o  n a  

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

S  “ £•“ £;£is« B»??TCh tylko 4  ztote
3  fotografie paszportowe 1 5 0  g r .  !§; P o r t r e t y  artystyczne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych E3F* S p e c j a l n e  u s t ę p s t w a
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficzny ch i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h
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Pracownia kapeluszy
damskich

„ F  E  Ł  m u  A “
w P i o t r k o wie Trybunalskim 

ul. Legjonów Nr, 8 I p.
poleca \

K A P E L U S Z E
podług najnow szych modeli po c e ­
nach bardzo przystępnych. 11950

UCCUCtCCCCCCCCMMMMMtt
¿.A G IN ĘJ.A  książeczka wojskowa wydana 
przez PK U . Końskie na nazwisko Grudziń 
skiego Romana. Książeczkę tę unieważnia 
«<?• 12008

paient.
Złoty mediail na W y staw ie w K a to w ica ch  1927 r. 

Z astęp ca  na P io trk ów :
M. L. R a j c h m a n ,  P iotrków , W ie ś k a  5,

ZAGINĘŁA książka wojskowa, wydana 
przez PKU. Tomaszów na1 imię Antoniego 
Konarzewskiego, rocznika 1901, zam. w To 
traszowie przy ul. Sp alsk ief Nr. 16. 12009

URZĄDZENIE sklepc-we w dobrym stanie 
do sprzedania. W iadomość ul. Garbarska 
N.. 5. 12012

SPRZED A M  80 książek w jednakowej opra 
wie, za 100 (sto) złotych. K atalog można o- 
bejrzeć w redakcji „Głosu T ryb." 12010

0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 o © o © © a © © o © © © o © 0 e ©

C H R Z E Ś C IJA Ń S K A  P R A C O W N I A  K U Ś N I E R S K A  \\ 
S T E F A N A  Q V R K A  w  p i o t r k o w i e ,  przy
3  1  C i  3  S  u) K A L I S K I E J  L . 37, m . 2.

(za przejazdem kolejowym .)
W ykonyw a wszelkie prace w zakres kuśnierstwa wchodzące, a miano­

wicie: przyjmuje do wykonania wszelkiego rodzaju futra, kołnierze, czapki i t. p„ 
nowe, przeróbki i reperacje ,  oraz wyprawia skórki wszelkiego cjatunku na futra.

W y r a b i a  r ó w n i e ż  k o ż u s z k i  z a k o p i a ń s k i e .  Kj|
C e n y  u m i a r k o w a n e j - ^W y k o n a n ie  s o l id n e !

» o e e e e e e e o o o e f  o c o o o o o o o c o o o o o o o c o g i w o o o o o o c o

Tyffcó do « 5 l i s t o p a d a  1927 r.
Z powodu l.kA/icSarji zupełna 

wyprzedaż po cenach w yjątko­
wych: paltotów, ubranek i su 
kienek dziecięcych oraz bluzek 
i sukien damsk ch.

firma „ M & R J H “
P i o t r k ó w ,  L e g j o n ó w  15.. 
Tylk o  d o 1 5 l i s t ó p a d a i 9 2 7  r . ; j

B

U J t A e A l U  wypadanie,łupież 
łysienie usuwa- 

„Esencja Chinowo.Chmielowa“ l„My 
dło Chlnowo-Chmielowe“ (z Kogut­
kiem). Sprzedają  apteki, składy apte­
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

18165

DR. S . BREYDR: -W ielki lekarz domowy.. Nauka
o zdrowiu. Przyczyny» objawy i leczenie wszelkich 
chorób zwykłem! domowemi środkami, trawamil spo­
sobami medycznemi. Mnóstwo ilustracji —- Cenne 
wskazówki jak zachować młodość, piękność i zdro­
wie. Wielka księga w bogatej, płóciennej oprawie 
Zł. 10. __ _  ^
SZVLLER-SZKOLNIK: „Hypnotyzm! Sug-st|a! Te 
lepatja !“ ,,S iła  nasza wewnątrz nas4*. Chcesz wła-

ZDOLNY SZOFER MA BYT ZAPE 
WNIONY !

Tysiące kierowców ukończyło naj 
starsze w stolicy, r e n o m o w a n e ,  

Kursy Samochodowe H. Prylińskiego
W arszaw a, Jerozolim sk a 27. 

Zapisy, w ykłady, jazdy - codzien - 
nie. N ow e m aszyny szkolne. Opieka 

nad przyjezdlnymi. Pom ieszczenia  
dla zam iejscow ych.

11900

C h o ro b y  s k ó r n e  i w e n e r y e * « e
D-r. med. F A ] M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 41/, — ^
u l. P iłs u d s k ie g o  Ł . Ił

3 -r .m e d .M .G R U N B E B fi
A K U SZ E R  i GINEKOLOG. 
P rzyjm uje od 1 0 - 1 2  i 4 - 7 .  

Piotrków Tryb., ul. P i łs u d s k ieg o  55.
■  u iwn ■ ii ii mu itt~i nTiT rr~rrn Ti aa

D r. M . B R A M S
Sienkiewicza 12.

Choioby wewnętrzne i dziecinne .Anali*T  ̂
karskie.

N a ś w i e t l a n i e  l a m p ą  k w a rc o w i

Dr. K. KUJAWA
Choroby wewnętrzne i weneryczne. 

Przyjmuje od g. 11 —  1 i od 3 
Piotrków  Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4' 

(Za tunelem kolejowym) ^ ^  ^

LEKARZ - DENTYSTA u»*» 
K . L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 1̂ , 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 -

K U PIĘ urządzenie sklepowe w dobrym 
stanie — oferty uprasza się składać w ad­
m inistracji „Głosu Tryb. pod „kupię urzą­
dzenie". 12000

P O K Ó J z przedpokojem elektrycznością zu 
pełnie odosobniony do w ynajęcia wiado - 
mość w administr, „Głosu T ryb." 12001

FO RTEPIA N  czarny firmy petersburskiej
o ładnym tonie sprzedam okazyjnie na ra ­
ty do sześciu m iesięcy A leja 3_go Maja Nr.
10 ra. 10 1-1998

&9ÜÜ 
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Batuj zdrowie! Wzbogać rozum!
Wydawnictwo i Redakcja „ Ś W IT "  wszystkim czytelnikom „Głosu Trybunalsk.“ 
do każdej zam ów ionej książki dodaje drugą, ciekaw ą i pożyteczca k s iążk ę  darmo, 

Z am iast jed nej — dwie, dwóch — cztery  i t. d.

ZDOLNA nauczycielka udziela języ  
ka francuskiego z konw ersacją i lek  
cji m uzyki —  jest uczenicą S trob la ul 
Legjonów 11 m. 4. 11995

DO SPRZEDANIA p lace budowlane 
p rzy  ul. Szydłow skiej w prost tartak u  
Iaw alidów . W iadom ość ul. Piłsudskie  
£• 40 m. 4 11996

CH1ROMANTKA „M armona", Piotrków Try 
bunalski, K aliska 23. Przew ieść, terainiej- 
»zość, przyszłość. 11015

„Hypnotyzm!
Siła nasza wewnątrz nas“

dać

M ... . .
pnotyzer. }a k łe  winno być medjum. Magnetyczny 
rozwój oczu. Autosugestja. Wpływ hypnotyzera na 
medjum. Sugestja podczas snu. Sugesija na jawie.
Obudzenie medjum. Odqadywanie im śli. Powodzenie 
w miłości. Leczenie W3zelkich nałogów. Zł. 7.—
W pięknej mocnej oprewie z ł. 9 .—.
CR. PROSALUS: „Życie płciowe“ . Przewodnik dla 
niedoświadczonych małżonków. Bogata treść. 16 roz­
działów. O czem małżonkowie wiedzieć powinni.
Sposoby pobudzania miłości. Zachowanie się kobiety 
brzemiennej. Występki małżeństwa. Impotencja. Bez 
płodność, środki hygjeniczne i leczenie. Cierpienia 
erotyczne. Wiek krytyczny u mężczyzn i kobiet. —
Związki pomiędzy krewnymi j. t. p. Żł. 2.—.
SZYLLER-SZKOLNIK: Chiromancja (linje rąk ), fi- 
zjogmika (rysy twarzy), astrologia (nauka o wpły­
wie gwiazd na losyj. Praktyczny podręcznik z wie­
lu ilustracjami w tekście. Bez oprawy zł. J .—. w o- 
prawie zł. 4.50.
ST. A. W OTOW SKI: Wielka księga cudów i tajem­
nic. „Czarna i Biała Magja“ . Cudotwórcy, mistrzo­
wie i adepci wiedzy tajem nej wszystkich czasów i 
epok. Ich tajemne praktyki, zaklęcia i recepty. —
Oczarowania m iłosne. Z portretem autora i z wielu 
ilustracjami w tekście. Cena zł. 4, w ozdobnej opra­
wie zł. 5 .—.
P R. SZMURŁO: „Św iat nadzmysłowy“ . Treść: Zdol­
ności nadnormalne, zjaw iska nadzmysłowe i nad­
wrażliwość. Medjumizm, jasnowidzenie, psychome- 
trja , spotęgowanie wrażliwości, fakiryzm i hypno* 
tyzm. Cena zł. 1.—.
DR. A. RYBKOW SKI: „Hypnotyzm i spirytyzm“ .
Bardzo cenne wiadomości dla nieuświadomionych 
i uświadomionych Zł 1.—.
DR. RADWAN-PRAGŁOWSKI: „Pow odzenie“ , lak  
za pomocą autesugestji, dopiąć powedzenia. Zł. 2.—.
Z. IKR: Tajemnice i zagadnienia czarnej magji, spi­
rytyzmu, hypnotyzmu i magnetyzm u. W ielka księga 
z mnóstwem ilustracyj. Zł. 4.50.
P . ST. WOTOWSKI: „Duchy i zjawy“ , medjumizm 
i zjaw iska nadprzyrodzone. Ilus'row ane licznemi fo­
tografiami duchów i zjaw. Zł. 2.
SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każda panna wiedzieć 
powinna“ lak  poznać przyszłego męża. Zł. 1.—.
SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każdy młodzieniec w ie­
dzieć powinien“ . Jak poznać przyszłą żonę Zł. 1.—.
ST. WOTOWSKI: „Tajem nice życia i śmierci“ , oa- 
6łaniajace rąbek zagadnienia życia pozagrobowego.
W siedmiu rozdziałach. Zł. 1.50.

Zamówienia na sumę mniej, niż trzy złote, nie wykonujemy. — Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką pocz­
towa ~  Na wydatki pocztow e i opakowanie załączyć 1 złoty znaczkami pocztowymi.

„SZÓSTA i SIÓDMA KSIĘGA M 0]RZESZA“ . Maoi- 
czno sympatyczny skarb. N ajobszerniejsze wydanie 
w dobrej oprawie, zaopatrzone pieczęciam i. Około 
500 stronic. Cena Zł. 10.—.
SZYLLER-SZKOLNIK: „Tajem nice powodzenia“ . Jak 
żyć i postępować by zdobyć zadowolenie moralne i 
zwycięsko przeciwstawić się losowi. 50 gr.
DR. SPENCER: Rozwój stosunków płciowych od 
najdaw niejszych, do czasów obecnych. Zł. U .- .  
PRO F. DR. A. FO REL.: „Zagadnienia seksualne“ w 
świetle nauk przyrodniczych, psychologii, hygjeny
i socjologji. Dwa tomy. Wydanie nowe, powlększoue. 
Z wieloma rycinami Zł. 5.
ANIELA OWCZYŃSKA: „Zdrowa, hygjeniczna, osz­
czędna kuchnia“ . Tysiące najnowszych sposobów 
gotowania smacznych, zdrowych, oszczędnych obia­
dów. Pieczenie legumin, ciast, mazurków, D u łek , 
tortów , smarzenie konfitur, soków, marmelad, spo­
rządzenie kompotów, lodów, wódek, napojów chło­
dzących. Zł. 4.—. w dobrej oprawie Zł. 5.—. 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Zwycięstwo w m iłości“ . Jak 
zdobyć miłość ukochanej osoby. Czary, mulety i ta­
lizmany. Zł. 2.—.
PRO F. ST. WOTOWSKI: „Miłość a kłamstwo“ 
„Sam obójstw o“ w jednej książce Zł. 2.—.
ARTUR GÓRSKI: „O zmartwychwstaniu“  Zł. 1.—. 
„W RÓŻENIE z KBRT“ . 6zczcgó°owy podręcznik 
ilustrowany Zł 3.—.
DR. RAFAEL MARUZE: Jak zostać hypnotyzerem? 
Hypnotyzm! Sugestja! Telepatja! Podręcznik prak­
tyczny. Zł. 2.—.
DR. GERLINO: „Dziewczyna, której za żonę b ra ł 
nie powinno. Rady i wskazówki 16 ilustracyj Zł. 1.— 
DR GERLING: „Mężczyźni, którzy na mężów się 
nie nadają“ . Porady i wskazówki 26 ilustracy. Zł. 1.—. 
W EININGER: „P łeć i charakter“ . Dwa wielkie 
tomy. Zł. 8.—.
DR. MÜLLER: „Najnowszy lekarz domowy“ . Zbiór 
udoskonalonych starych i nowych środków domo­
wych: Zł. 1 50.
DR. BIRON: „R zeżaczka“ (tryper). Dzieło nauko­
we nagrodzone na konkursie lekerskim. Zł. 1.50. 
DR. A. GUILLARD: „Hygjena piękności“ . Jak  za­
chować piękność i zdrowie? Zł. 1.50.
DR. W YROBEK: „Choroby weneryczne“ . Sposoby 
1-czenia. Zapobieganie. Wielka księga. Mnóstwo 
ilustracyj* Zł. 5.—.
DR. BRAUN: „Samogwałt u mężczyz i kobiet“ . Je ­
go skutki i środki i wyleczenia. Zł. 1.— .
DR. JONDELOWICZ: „Poradnik lekarski dla męż­
czyzn i kobiet“  Choroby weneryczne. Zapobieganie. 
Leczenie. Zł. 1.
DR. TANGEY: „Zboczenia płciowe“ . Zł. 1.50.
DR. BACHE: „Nowy lekarz dla kobiet i m atek". 
Dla rozpoznania chorób i użytku doświadczonych i 
bardzo dobrych lekarstw i środków domow. Zł 5.—. 
OTTO WEININGER: „Tajem nice kobiet i mężczyzn“ . 
Myśli, poglądy i spostrzeżenia tego genjusza, co do 
wzajemnych stostfnków dwóch płci. Zł. 1.—.

JA D Ł O D A JN IA  - WĘDL1NIARNIA na pry0
cypalnej ulicy w Tomaszowie jest do spr*e 
dania od zaraz; ewentualnie przyjmie ^  
wspólnika, który może interes prowadź*1; 
samodzielnie. Wiadomość w administracf* 
„Głosu T ryb ." w Tomaszowic. W arunki n* 
miejscu. 11990

N A  R A T Y  lub za gotów kę sprzeda*11 
dom ek: 3 stancje —  w ozow nia, ko* 
m órki, sad w arzyw ny, częścią  o w o ­
cow y. W iadom ość u zegarmistrz® 
C iążyńskiego, ul, Piłsudskiego N r. ^  
od godz. 9  —  11 i od 3 —  6  po p® ' 
łutfniu. 118.95

mmmm»
ZGUBIONO książeczkę wojskową, wyda* 
ną przez PKU. P iotrków  na imię Ja n a  Mi5* 
teli, zamieszka-łego we wsi Olszyny, gmio? 
Ręczno, poczta Gorzkow ice, 11992

P O TR Z EBN A  ekspedjentka z referencja®*
—  od lat 25 —  wiadomość w adm inistrad 
„Głosu Trybunalskiego". 11973

ZGINĄŁ pies rasy w ilczej, duży, bez og0' 
na — wabi się „F ijo ł" —  uprasza się o od' 
prowadzenie za nagrodą —  Szew cka 6, Sz* 
inicki Aleksander. Nieprawego właściciel® 
pociągnę do odpowiedzialności 1198® i
ZAGINĄŁ weksel n a  100 zł. z w y s t a w ie n i®  

Jó z e fa  M anuela zam. w S zzydłowie, p. P,a 
trków , weksel ten unieważnia się. 1198*

ZARAZ do wzięcia lokal 5-cio pokofo*^' 
z wygodami, punkt dobry —  wiadomość ^
sklepie „Łączność" — K aliska 30. 119^

DO SPRZED A N IA  dom murowany piętr*' 
wy przy ul. W iejsk ie j 16, wiadomość K r»' 
iyowska 9 mieszk. 3. 11983
______________________________________________ J

P R Z E P ISU JĘ  NA MASZYNIE Legjonów * ^

Potrzebny praktykant zaraz płatny do ski® 
pu zieli>zne£o Antoniego Uniszewskiego, W  
nek Trybunalski.

U BZiELA M  lekcji gry na skrzypcach Cele- 
jowski, Piotrków, Krakow ska L. 1. 23456

R ed ak tor A L EK SA N D ER  PAŃSKI

Redakcja Kupon A. „ŚW IT“.
Wyciąć i załączyć do listu. Otrzyma Sz . P. 
do każdej zamówionej książki, drugą ciekawą 

książką darmo.

«
N o w y  a d r e s :

Wydawnictwo iRedakcja„ŚWlT
W a rs z a w a , N o w o w ie js k a 3 2 .m .6 

róg M arszałkow skiej.

DO O D STĄ PIEN IA  jadłodajnia może byc 
od zaraa w dobrym punkcie naprzeciw ^u' 
żej Fabryki, i Letnisk, Lokal odpowied«» **  
wszystko. Kontrakt na 3  lata. Na 1 rok k** 
ra#me zapłacone, powód rodzinny. W ia^*' 
m aść Piotrków, pla* Targowy 10 w P*yr’*I 
■i, cena przystępna.

Orak, i « ry ta * . Z*klaáy G rali««»  „A P aáikl” w Piotrkowie, «i 2, **


